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CENY OGŁOSZEŃ:
za w iersz m ilim etrow y 
przed 1 zloty, w tekście 
50 gr., za tekstem  40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św iątecz. 
ue 25 proc. drożej. Dro­
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. N ajm niej 1 zł

Sosnowiec, środa 28 grudnia 1932 roku.
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Cena numeru 10 groszy

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego.

Prenumerata wy 
nosi miesięcznie

Zł. i.oo
ad m in is trac ji: 

Nr. la , te ­
lefon  TO- 

pon re_ 
dru-

KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 507; SĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. r<-88; DĄBROWA, 3-go Maja 14. te. 2-77, 
y P U Ł l M  i f  » ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. 8, tel.42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16.

P O D Z IĘ K O W A N IE
Wszystkim tym, którzy tak licznie wzięli udział w od­

daniu ostatniej posługi

ś. f  p.

Wiktorowi Monsiorskiemu
Naczelnemu Redaktorowi „Expresu Zagłębia"

a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu z ks. ks. ka­
nonikami Jankowskim i Raczyńskim na. czele oraz p. p. 
przedstawicielom władz miejskich, instytucyj, organizacyj 
politycznych i gospodarczych, stowarzyszeń społecznych i 
t. p. tudzież p. p. Edmundowi Mirkowi, Józefowi Zgorzel- 
skiemu i Leonowi Kalkowskiemu, składa serdeczne Bóg Za­
piać

Wydawnictwo 
„Expresu Zagłębia4*

Ojciec Święty wzywa narody do pokoju
i pojsdnania i wzmożenia wzajemne!

ufności.
CITTA D EL YATICANO, 27. 12.

PAT. — W  odpowiedzi na adres złożony 
imieniem Świętego K olegjum  K ardy­
nalskiego, Ojciec Święty P ius X I. odpo 
wiedział przemówieniem, wygłoszonem 
przez rad  jo, w którem  po w yrażeniu ży 
czeń dla kardynałów  zwrócił szczególną 
uwagą na położenie wiernych w Hiszpa 
nji, M eksyku i Rosji.

„Bolesnym jest dla nas fakt. rzekł 
papież, że nietylko trwają w dalszym  
ciągu nieporozumienia, niesnaski, za„ 
wiśe między tylu narodami i państwa­
mi, wojna domowa i  wojna między na­
rodami, leez także wzmaga sie pow­
szechnie krycys finansowy i gospodar­
czy, nieznający precedensu w historji 
świata".

Przechodząc do spraw kościelnych, 
Ojciec św ięty podkreślił z zadowole­
niem, że należy złożyć dziękczynienie 
Panu  za kongres eucharystyezoy w Dtt 
blinie, żywe świadectwo uczuć szczerze 
katolickich za rozwój działalności m isji

MGŁA P A R A L IŻ U JE  RUCH OK RE 
TOWY.

B E R L IN , 27. 12. (PAT). N a wybrze­
żu M orza Północnego już od trzech dni 
p an u je  gęsta  m gła, k tó ra  uniem ożli­
w ia p raw ie zupełnie żeglugę. W edług 
’dotychczasowych m eldunków, sto k i l ­
kadziesiąt okrętów znajdu je  się na ko­
tw icy w oczekiwaniu na  znośne w a­
ru n k u  jazdy. N a kanale północnym zda 
rzy ły  się ze sobą z powodu gęstej m gły  
2 okręty  towarowe, przyczem ,'edeu z 
okrętów  doznał poważnych uszkodzeń.
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TA JEM N IC ZA  W ĘDRÓW KA K SIĄ ­

ŻEK.
POZNAN, 27. 12. (PAT). Przed k il­

ku dniam i właściciele księgarn i w Po- 
znaniu  stw ierdzili, że z ich sklepów od 
'dłuższego czasu g iną większe ilości 
książek, k tóre  następnie znajdowaną 
w an tykw am i, należącej do b. nauczy­
ciela gim nazjalnego w Poznaniu, O- 
strowskiego.

Spraw ą tą  zajęła się policja. W re­
zultacie przeprow adzonych dochodzeń 
Ostrowskiego aresztowano.
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Rozstrzelanie sierżanta na ulicy.
JESZCZE JEDNA ZBRODNIA KUCHCIAKA WYSZŁA 

NA JAW W SPRAWIE

MORD KAPTUROWY.
Ł aba w ydała tajem nicę.

B ER LIN , 27. 12. — W  okolicy Drez- 
la  policja w padła na tro p  m ordu kap- 
łurowego dokonanego przez szturm ów 
jSÓw narodowo .  socjalistycznych na 
H entschu — jednym  z członków p a r tj i  
hitlerow skiej.

T ru p a  zamordowanego wyłowi o o 
% Łaby. Zwłoki zaszyte były w worek 
ł obciążone kam ieniam i. W  czasie o- 
rlędzin  lekarskich stwierdzono, iż 
H entsch  został zastrzelony.

O fiarę m orderstw a widziano ostatni 
ra z  z początkiem m iesiąca w szynku w 
tow arzystw ie trzech szturmowców. Od 
tego czasu H entsch znikł i wszelkie po 
sżukiw ania okazały się bezskuteczne.

Dopiero przypadek naprow adził po­
lic ję  na  ślad ohydnej zbrodni. Sztur­
mowcy podejrzani o dokonanie je j 
znikli. Dochodzenia prowadzone przrz 
władze dostarczyły obfitego m a te r ja . 
łu obciążającego.

ŁÓDŹ, 27. 12. — Sprawa postawie­
nia przed sąd doraźny Romana Kuch 
ciaka i jego czterech kompanów, któ. 
rzy zorganizowali i dokonali zamacha 
bombowego na województwo i magi- 
strat w Łodzi — została już zdeeydo 
wana.

Rozprawa doraźna odbędzie się dnia 
10 stycznia. Akt oskarżenia zostanie 
doręczony oskarżonym 3 stycznia.

Kuchciak nadal zachowuje się w wię 
zieniu beztrosko. Całemi dniami gra 
na skrzypcach, dostarczonych mu 
przez ojca.

Śledztwo, prowadzone pod nadzo­
rem władz prokuratorskich, wykryło 
nowy szczegół z bujnej przestępczej 
karjery Kuchciaka.

Ustalono mianowicie, że jest on za ­
mieszany w samowolne rozstrzelanie 
w Wilnie pewnego sierżanta W. P. — 
Zbrodnia ta dokonana została przez 
Kilku podoficerów w roku 1920 na uli. 
cy przed pewnym domem publicznym.

Kuchciak służył wówczas w Wilnie

BOMBIARZY ŁÓDZKICH.
w charakterze plutonowego sanitarne­
go.

Poza tem zostały ustalone szczegó 
ly  dokonanego przez Kuchciaka wraz 
z Rzetelskim i Klimczakiem napad rl 
bandyckiego na kasjera firmy Karo. 
lewska Manufaktura, Michela, które­
mu wówczas zrabowano większą sumą 
pięniędzy.

Zrabowane pieniądze Kuchciak a- 
mieścił w kasie lokalu kartelu przy 
ul. Gdańskiej 40, gdzie w czasie jednej 
rewizji policja ujawniła je, lecz nie 
przypuszczała, by pieniądze, znajdują, 
ce się w lokalu organizacji, pochodziły 
z rabunku.

Kuchciak przyzna! się do zorgani­
zowania tego napadu, przyczem podał 
wszystkie szczegóły. Z zeznań tych 
wynika, iż poza wymienionymi, w n a > 
padzie brali udział Józef Grodzicki, 
właściciel domu publicznego, Antoni 
Rybak, oraz właściciel taksówki nr. 
117, szofer Władysław Śmigielski, ktć. 
ry również utrzymuje dom schadzek. 
Wszystkich aresztowano.

Krwawa bitwa uliczna.
STARCIE ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH.

LONDYN, 27. 12. Teraz dopiero do­
noszą z Dublinu, że .doszło w w igilję 
Bożego Narodzenia w mieście K ilrush, 
w hrabstw ie Clare do form alnej b i t ­
wy ulicznej pomiędzy członkami 2_ch 
związków zawodowych.

Podczas bójki, pow stałej na  tle nie 
porozumień w spraw ie wysokości płac, 
zgórą 100 osób odniosło rany. Oddział 
policji miejscowej w sile 12 ludzi m u­
siał się przypatryw ać bezsilnie ro z ru ­
chom, trw ającym  kilka godzin. P rze. 
eiwnicy walczyli ze sobą na rewolwe­
ry, butelki od piwa, widły, łomy i ka 
mienie.

Tłum następnie w targnął do kilku 
nomów pryw atnych, niszcząc doszezęt

i akcji katolickiej. Papież powiedział, 
że posługuje się wspaniałym  wynalaz 
kiem Marconiego, aby głos Jego mógł 
tym  wszystkim, którzy nad dobrem ko 
ścioła czuwają, złożyć życzem.a, aby, 
m ógł przesłać wszystkim narodom  życzę 
n ia  pokoju i spokoju, życzenia wzmoże 
n ia  wzajemnego zaufania i wzajemnej 
pomocy zwłaszcza tam, gdzie potrzeby 
te są najpilniejsze.

M usimy obwieścić ludzkości m iano­
wicie, że rok przyszły 1933 jest według 
tradyc ji wiernych 1900 rocznicą męki i' 
śm ierci Chrystusa P ana  i aczkolwiek 
n ik t nie potwierdza bez zastrzeżeń tegtf 
przekonania i tej tradycji, niemnieji 
wolno stwierdzić, że między 1930 a 
1933 rokiem można umieścić tę  pam ięt­
ną  i drogą sercom naszym datę. A 
więc ludzkość cała, której h isto rja  roz' 
poczyna się od pierwszego roku nowej^ 
ery  powinna tę datę uświęcić. N iechaj 
ludzkość i św iat cały oderwą się na' 
chwilę od słuchania jedynie tego, co 
dotyczy konfliktów językowych, spo­
rów, podejrzeń, b raku  zaufania, rozbro^ 
jen ia  i zbrojenia, redukcji, długów I 
płatności. Dlatego właśnie ustanawiamy^ 
uświęcenie te j daty  na rok przyszły, o- 
głaszając go jako rok 'jubileuszowy, rok 
święty.

nie całe umeblowanie. Trzy samocho­
dy, stojące na ulicy zostały całkowi­
cie zdemolowane.

ZMIANY W SZKOLNICTWIE PRU- 
SKIEM.

BERLIN , 27. 12. (PAT). N a począ­
tek Nowego Roku zapowiedziane są 
znaczne zm iany personalne na w yż­
szych stanow iskach w szkolnictwie 
pruskiem . W edług doniesień p rasy  de­
m okratycznej, nowe zarządzenia m ają  
na  celu usunięcie ze szkolnictwa ży, 
wiołu socjal - demokratycznego. P ierw  
sze doniesienia o tem „Vorwa,tsu“ zo­
sta ły  przez koła rządowe w zasadni­
czych punktach potwierdzone-

SZAJKA HANDLARZY KOBIET 
schwytana w Rumunji

KISZYNIÓW , 27.12. W  Broszowie a- 
resztowano kobietę, k tóra  sta ła  na czels 
dobrze zorganizowanej szajki bandlarzy 
żywym towarem.

O rganizacja ta  posiada swe oddziały 
We wszystkich m iastach B esarabji, skąd 
dziewczęta kierowane były  do Broszo- 
wa.

Jak  ze wstępnych dochodzeń wynika, 
'dziewczęta były  w ysyłane do domów pu 
blicznych Transylw anji i do Czechosło­
wacji.

Podczas rewizji w mieszkaniu aresz 
towanej znaleziono zaszyfrowaną listą  
kierowników poszczególnych oddziałów 
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REWOLWEROWE ZAMACHY 
sygnalizują falę teroru w Sowietach.

MOSKWA, 27. 12. — W Zaslawiu zo 
s ta ł zamordowany na  jednej z ulio 
członek m ińskiego oddziału G. P. U. 
K ilenko W łodzimierz przez studenta u- 
nlw ersytetu  w Mińsku, P io tra  B iatień , 
kowa.

S tudent po strzale począł ucń-kać, ale 
gdy zobaczył, że jest ścigany przez 
Członków m ilicji, odebrał sobie życie. 
Zamach wywołał wielkie wrażenie w o_ 
kolicy. G. P. U. twierdzi, że B.uitiońkow; 
działał z polecenia jak iejś terorystycz- 
nej organizacji.

Również na U krain ie w K orjastyu ie 
zamordował n iejaki Bogołow członka 
GPU. Kraszczuka. Bogołow został zabi 
ty  przez GPU.

Rząd sowiecki z tego powodu widzi w 
tych ak tach  terorystycznych zapowiedź 
szerszej akcji i przedsiębierze najgo r­
sze represje w stosunku do szerokiej 
ludności tych okolic, w których takie 
zabójstwo powstało.

Ludność dopatruje się zapowiedzi ja  
kichś ruchów powstańczych, które ją  
uwolnią z pod jarzm a bolszewickiego.
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Sensacyjne aresztowanie
kslętny-szpfega.

CZEK ROTHERMERA w BIURKU 
KS. HOHENLOHE. -  SPISEK PRZE 

CIW FRANCJI I POLSCE,

PO WYROKU LWOWSKIM
PARYŻ, 26. 12. — W dzień wigilij 

uy zamieściły dzienniki paryskie re. 
welaeyjuą „wiadomość, że w Biarritz 
została przez policje francuską aresz­
towana księżna Stefanja Juliena Ho ■ 
henlohe pod zarzutem szpiegostwa i 
propagandy antyfrancuskiej. Księżna 

była agentką znanego germanofila an. 
gielskiego, lorda 
ezała mu materjału 
wizjonistycznej“, którą lord Rotherme 
re prowadził w interesie Niemiec,

Jak opisuje paryska „Liberte", ks. 
Hohenlohe starała sie o „zmącenie sto 
sunków przyjaznych miedzy Francją i 
Polską". Polityezne knowania księżnej 
były już od dawna śledzone, a „za. 
przyjaźniony rząd" ostrzegł gabinet 
francuski przed tą niebezpieczną a 
jentką.

Paryski „Journal" opisuje, w jaki 
sposób księżna Hohenlohe została wre. 
szcie zdemaskowana.

Posiadała ona w Paryżu zbytków, 
nie urządzone mieszkanie. Przed pół. 
tora laty wyjechała zagranice, nie o 
płaeiwszy części czynszu. Meble zosta. 
ły zajete i na licytacji sprzedane. Je- 
den z paryskich antykwarjuszy nabył 
biurko księżnej za 4000 franków.

Gdy chciał potem sprzedać ten me. 
bel, odkrył w nim skrytkę, napełniona 
dokumentami. Między niemi znajdo 
wał sie czek „in blanco" z podpisem 
lorda Rothermere. Obecny przy zbada, 
niu tej skrytki nowonabywea biurka, 
anglik, zawołał: „Podpis na tym pa 
stym czeku wart jest do 20 mil,jonów 
funtów!"

Dokumenty, które w skrytce znale, 
ziono, okazały się pierwszorzędnym 
materjałem politycznym, demaskują’ 
cym księżnę jako szpiega i agentkę, 
działającą dla Niemiec.

W kilka dni potem zjawił się u pa. 
ryskiego antykwarjusza jakiś człowiek 
i ofiarował mu 208,000 franków za wy­
danie tych dokumentów. Antykwar., 
jusz ich jednak już nie posiadał; bez 
pośrednio po odkryciu zawartości skryt 
ki przekazał dokumenty władzy fran. 
reskiej..

Aresztowana przez policję w Bin 
rritz księżna Hohenlohe pochodzi z 
Wiednia, gdzie urodziła się w r. 189® 
jako córka bankiera Richtera. Jako 
ISJetnia panna poślubiła w r. 1914 
księcia Franciszka Hohenlohe - Wal. 
denburg - Sehilłingffirst, należącego 
do węgierskiej Ihtji rodu Hohenlohe.

Z mężem po wojnie się rozeszła — 
i poczęła działać jako międzynarodowa 
agentka wywiadu niemieckiego. Ona 
to — jak piszą dzienniki paryskie — 
podziałała głównie na angielskiego 
magnata prasowego lorda Rotherme, 
re, iż stał się zwolennikiem i protek­
torem niemieckiej polityki rewizjoni­
stycznej.

Ona zainspirowała, że lord Rother. 
mere rozpoczął silną kampanję prze 
ciw Czechosłowacji, a za Węgrami 

Przed kilku tygodniami dopiero — 
jak donosi prasa franenska — spotka! 
się lord Rothermere z księżną Hoben- 
loho w Berlinie i razem z nią wyje. 
chał do Paryża, by „konferować z fran 
euskimi politykami w sprawie koryta 
rza" i krzewie we Francji przeciwpoi- 
skio nastroje.
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NOWA ORGANIZACJA PRASO

oŁdemy w to wierzyć — wstrząsnąć 
Sumieniem społeczeństwa ukraiń­
skiego. Musi ono zająć bardziej zde­
cydowaną postawę wobec tych, kiń 
rzy nietylko stosują teroi woboo

W yrok lwowski w sprawie ter 
rystów ukraińskich, uczestników; 
zbrojnego napadu na pocztę w 
Gródku Jagiellońskim, jest akteza 
sprawiedliwości, jest karą za sze­
reg najcięższych w obliczu prawa 
zbrodni. Spisek, zbrojny napad, gra 
bież państwowego dobra, zabici i 
ranni — każdy z tych czynów, z 
osobna nawet rozpatrywany, mu-

p o s t ą w i i o s U n y i - p ^  T O & S

iaiu * “  W  »££*  “ sra  &
Lecz zbrodnia gródecka ma po

się nigdy Małopolski wschodniej, 
gdzie od wieków żyją obok siebie 
obie narodowości, zespolone ty*ip- 
cem rozlicznych węzłów, gdzie tóft* 
tu ra  polska była przez wieki meto*j  * i i • ■ i , - - — u y i a ,  u i / . c z  W ie m  Uli, LU-

wladzy polskiej, ale tym samym te- rem życia i rozwoju tej ziemi M u- 
rorem usiłują wymusić na własnem ™  .. -
społeczeństwie aprobatę dla swych 
szaleńczych wystąpień.

Dwulicowa gra przywódców n-

WA POLSKA  W AMERYCE.
CHICAGO, 27. 12. (PAT). Od­

był się tu zjazd wydawców wszyst­
kich dzienników polskich w S ta ­
llach Zjednoczonych. Na zjeździe 
tym postanowiono utworzyć nową 
organizację pod nazwą „Stowarzy­
szenie pism polskich w Ameryce1*, 
powołując na prezesa stowarzysze­
nia cenzora związku narodowego F. 
Świetlika, wiceprezesem został P a­
weł Kurdziel, wydawca „Wiadomo 
ści Codziennych**. Stowarzyszenie 
wydawców pism postępowych, ist­
niejące od J928 r. istnieć będzie na­
dal jako osobna organizacja.

zatem podłoże polityczne. Je s t ona 
tylko epizodem w szeregu terory« 
stycznych aktów, podejmowanych 
przez ta jną organizację U. O. N. na 
przestrzeni paru już lat, przeciwko 
władzy polskiej w Małopolsca 
wschodniej. Niszczenie linji komu­
nikacyjnych, kolejowych i telefo­
nicznych, napady na ambulansy 
pocztowe, podpalania, niszczące sy 
stematycznie dobytek ludności pol­
skiej, profanacje pomników i cmeu 
tarzy, bezecny, bezmyślny mord na 
ś. p. T. Hołówce, zamachy na fur.k- 
cjonarjuszy państwowych i poli­
tycznych działaczy: oto etapy tej
walki, jaką grupka ukraińskich 
terorystów wydała państwowości 
polskiej w imię oderwania ziem 
Wołynia i Małopolski wschodniej 
od Rzeczypospolitej.

Karząca ręka sprawiedliwości 
dotyka więc dziś nietylko indyw i­
dualnych wykonawców zbrojni. 
Je s t równocześnie aktem społecz­
nej samoobrony przeciwko rozkła­
dowym ideom teroru i gwałtu i jesf 
utwierdzeniem polskiej władzy pań 
stwowej na ziemiach o mieszanej 
ludności, polsko-ukraińskiej.

Terorystyczna U. O. N. prsez 
sam fakt swego istnienia i przez 
całą swą działalność rzuca rękawi­
cę nieprzejednanej walki państwo­
wości polskiej i istniejącemu w 
Rzeczypospolitej porządkowi praw­
nemu. Stanęła poza prawem z w-jzy 
stkiemi płynącemi stąd konsekwon 
cjami. Jes t wrogiem z którym wal­
ka musi być rozegrana aż do zw y­
cięskiego końca. Jeżeli jednak na­
wet dla nieprzejednanego wroga 
możemy często żywić uczucia sza­
cunku i uznać motywy jego postę­
powania, to U. O. N. nie jest z pew 
nością. przeciwnikiem godnym tych 
uczuć rycerskich.

Nie negując czynnika bezintere­
sowności u poszczególnych terory­
stów i wykonawców organizacyj­
nych rozkazów, stwierdzić należy, 
że U. 0. N., służąc rzekomo, choć 
na najfałszywszej drodze, celom 
ukraińskim, jest w istocie rzeczy i 
z całą świadomością jej przywód­
ców bezwolnem tylko narzędzi :m 
polityki Berlina. Pozostaje na ob­
ejm  żołdzie i działa dla obcych in­
teresów. W ykazuje większą aktyw­
ność podówczas, gdy to wj godne 
jest dla berlińskich planów dywer­
syjnych lub też zapada w podzie­
mia na rozkaz z zagranicy. Były 
w robocie w Gródku rewolwery 
Reichswehry, p. Konowalec, dykta­
tor organizacji, jest od la t rezyden­
tem Berlina. Każdy akt teroru ze 
strony U. 0. N. znajduje odnośne 
i życzliwe echo w prasie niemiec­
kiej. 0  tej grze zakulisowej, o tem 
wysługiwaniu się przywódców or­
ganizacji czynnikom obcym nie 
wiedzieli, być może, wykonawcy 
rozkazów, owi półanalfabeci, któ­
rzy szli mordować Holówkę, prze­
konani, że właśnie on jest autorem 
pacyfikacji, a którzy stojąc na tak 
niskim poziomie wyrobienia po Ib 
tycznego, uważali się za uprawnio­
nych do odegrania roli mścicieli 
rzekomych krzjrwd narodowych. —> 
Lecz świadoma akcja U. O. N. za­
plątała się bez reszty w sieci dy­
wersji, wywiadu i szpigostwa i za­
ciążyła tragicznie na losach dzisiej­
szych narodu ukraińskiego.

Zbrodnia gródecka powinna -—

wnouprawmeme narodowości dia 
zdobyczy politycznych, kultural­
nych i gospodarczych. Udział ich w 
ciałach ustawodawczych, spraw o­
wanie przez nich urzędów państwo­
wych jest afirm acją państwowości 
polskiej i usiłuje — zdawałoby się 
— drogą wzajemnych porozumień 
znaleźć formułę współżycia obu na­
rodowości. A równocześnie społe­
czeństwo ukraińskie nie umie od­
grodzić się od akcyj terorystyez- 
nycih, potępić ich w sposób dość 
stanowczy, wyrwać swej młodzieży 
z pod sugestji nieziszezalnych ha­
seł, wcielanych w życie przez zbro­
dnię i gwałt.

Społeczeństwo ukraińskie mmi 
zrozumieć, że Polska nie wyrzeknie

si zrozumieć, że w granicach p ań ­
stwowości polskiej, gdzie kónsw- 
tucja, całe ustawodawstwo i co­
dzienna praktyka życia daje p:,h-e 
równouprawnienie narodo w j i u
mniejszościom, jest dość miejsca 
dla pełnego rozwoju narodowości 
ukraińskiej, dla zgodnej, na szero­
kich podstawach opartej współ rwą­
cy bratnich narodów. I  musi wresz­
cie zrozumieć, że wtedy tylko ziścić 
się będą mogły marzenia Ukraińcó w 
o własnej państwowości, gdy żeń 
będzie wśród nich tradycja Petlu- 
ry, gdy zbudzi się z wiekowego snu 
ziemia kijowska, piemont i na tu ra l­
na podstawa ukraińskiej narodo­
wej ekspansji.

Społeczeństwo polskie nie ugnie 
się przed terorem. Lecz nie czyniąc 
całego społeczeństwa ukraińskiego 
odpowiedzialnem za działalność 
dnostek czy nielicznych grup, 
rzy w przyszłość, opartą na pore 
zumieniu i współpracy.

Ra.

■ie
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Wolne posady we Włoszech.
„Odmłodzenie i potanienie" aparatu urzędniczego.

(Korespondencja własna).
Rzym, w grudniu.

Gwiazdkowy prezent: w czasie 
zimowego największego nasilenia 
bezrobocia 6740 wolnych posad'

Cała Ita lją  jest poruszona. Wol­
ne posady na stanowiskach urzędni 
ków państwowych! Mimo mizerne­
go uposażenia jest to jednak szczyt 
marzeń inteligentna, który od kilku 
lat nie może znaleźć żadnej pracy. 
Zgodnie z nowym dekretem Mussoli 
niego, angażowanie pracowników na 
wolne posadjr odbywać się odtąd bę­
dzie w drodze publicznego konkur 
su.

W ciągu roku 1933 przyjętych 
będzie ok. 7000 nowych urzędników. 
Dalej następuje wyliczenie posad w 
poszczególnych resortach. O nowych 
pracowników ubiegają się wszystkie 
ministerjum, nawet prokuratórja ge 
nerałna. Przodują pod względem 
ilości wakansów: ministerjum skar 
bu — 1033 wolne stanowiska muni- 
sterjum oświaty — 1535 i ministe 
rjum komunikacji — 1344. Na sza 
rym końcu znajduje się ministe­
rjum  spraw zagranicznych poszuku 
jące tylko 36 funkcjonarjuszów i 
wreszcie ministerjum kolcnij — 1 
wakans!

W miarę czytania dekretu prze­
ciętny włoski inteligent traci powo­
li nadzieję. Nie dość jest m>ó odpo 
wiednie kwalifikacje (takich jest 
wielu), należy być w wieku do lat 
trzydziestu i... należeć do partji fa

stary i niedostosowany do potrzeb 
państwa korporacyjnego. Na pierw 
szy ogień rzucono 11 tysięcy starych 
urzędników, którzy albo przejdą na 
emeryturę, albo zostaną usunięci za, 
odszkodowaniem. Na ich miejsce! 
przyjęci zostają nowi, młodsi i bart 
dziej energiczni funkcjouarjusze,! 
którzy przeszli** szkolę faszyzmu**, j 
Owe U  tysięcy wakansów podzielo 
ne zostały na 2 grupy, z których 
pierwsza (6740 posad) obsadzona hę 
dzie w r. 1933, reszta stanowisk —-' 
w roku 1934. W ten sposót rząd fa; 
szystowski zamierzy przeprowadzić1 
nietjdko odmłodzenie,lecz i znaczne 
potanienie aparatu urzędniczego.

Faszyzaeja? O to chodzi przede- 
wszystkiem. Rugi niefaszystów na 
najniższych nawet szczeblach służbo 
wych trwały od roku 1922. Niezna- 
czne resztki starych „neutralnych**, 
bezpartyjnych gryzipiórków skazane 
zostają teraz na zagładę. Bo i cóż 
pocznie dziś starszy pan w prowin 
cjonalnej mieścinie bez grosza w kie 
szeni? Do jakiej pracy prz/stąp i o- 
becnie gdy pracy niema wogólel F a  
szyści nazywają to „logiką faktów**.

Istotnie, taką byłaby „lcgika tak 
tów“, gdyby przyjąć zasadę, że pań 
stwo istnieję dla partji. ale jeśli jest 
odwrotnie i partja  faszystowska 
szczerze chce wyznawać ideę służe­
nia państwu, to dbać winna o intere 
sy wszystkich obywateli, nawet tych,

  „ J d  łV. którzy czarnych koszul nie noszą.
szystowskiej. W yjątek co d j wieku* f̂ a usprawiedliwienia żc-nglerki
przysługiwać będzie tylko tym kan- 
datom, którzy wykażą się przynależ­
nością do partji faszystowskiej z 
okresu przed październikiem 1922 
lub udziałem w wojnie 1915-1918 r.

Konkurs swój sfery rządowe u- 
zasadniają w następujący sposób. 
Aparat urzędniczy jest przeważnie

posadowej entuzjaści Musseliniego 
wyjaśniają: „Wszystko jest w po­
rządku, bo faszyzm i Włochy to jed­
no i to sarno**.

Gwiazdkowy podarek — konkurs 
posad rządowych nieświetnie się dla 
ogółu zapowiada.

Al. Mc-nte.

Zdjęcia fotograficzne na ulicy.
Rada izb rzemieślniczych R. P. złoży 

la w ministerjum przemysłu i handlu 
memorial, w którym domaga sie, aby 
władze udzielały zezwoleń na dokonywa 
nie zdjęć fotograficznych na ulicach i 
w miejscach publicznych jedynie oso­
bom, posiadającym prawo wykonywa­
nia rzemiosła fotograficznego i kartę 
roemieślniczą.

W memorjale wysunięty jest postulat,

aby niefachowcom, posiadającym jedy 
nie zezwolenie na przemysł okrężny, wol 
no było dokonywać momentalnych 
zdjęć, jedynie w tym wypadku gdyby 
natychmiast wydawali kłijentom goto­
wą odbitką, nie wymagającą żadnego 
późniejszego odrobienia i reinszu w do­
mu.

Jak słychać, ministerjum załatwić 
ma ten memorjai w sensie pozyiywnym.
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Pogrzeb ś.p. Red. Wiktora Monsiorskiego.
Wczoraj odbył się pogrzeb ś p. 

W iktora Monsiorskiego, Naczelne­
go Redaktora „Expresu Zagłębia'1, 
który zgromadził przedstawicieli
różnych na terenie Zagłębia organi 
zacyj społecznych, przedstawiciełi
władz, przyjaciół i znajomych
Zmarłego i bardzo licznej publiczko 
ści, rekrutującej się ze wszystkich 
warstw miejscowego społeczeństwa, 
Tłumnie zwłaszcza wzięło udział w 
pogrzebie starsze społeczeństwo,
pamiętające od lat działalność śp. 
red. Monsiorskiego.

O godz. li! rano nastąpiła ek- 
sp or tac ja zwłok z domu żałoby przy 
hi. Teatralnej 1-a do kościoła pa 
rafjalnego.

Kondukt prowadził ks. kanonik 
Jankowski w' asyście ks. ks,: Bio  
dzińskiego i Koniecznego.

Na czele konduktu niesiono wieó 
ee od rodziny, przyjaciół i znajo­
mych Zmarłego, między innemi 
piękny wieniec z żywnego kwiecia 
od dyrektora teatru miejskiego p. 
Romana Tańskiego, od współpra 
cowników wydawnictwa „Expresu 
Zagłębia" i inne.

Za trumną postępowała liczna 
rodzina ś. p. red. Monsiorskiego, 
współpracownicy redakcji, admini­
stracji i drukarni, przedstawiciele 
organizacyj społecznych i publicz­
ność.

Wśród obecnych zauważyliśmy 
pp.: posła Gosiewskiego, posła Ko­
nieczkę, dyr. Mazura, inspektora 
Luehowca, komisarza Będzina iuż. 
Rzeczkowskiego, zastępcę komisa­
rza Sosnowca H. Ahnstaedta, re­
prezentantów przemysłu pp.: dyr’ 
Raźniewskiego, dyr. Skarbińskie- 
gc, dyr. Doborzyńskiego, dyr. K ol­
bego, dyr. Piątkowskiego, dyr. Wą­
sowicza, inspektoi'a lekarskiego ka- 
y chorych dr. Rydera, prezesa 

syndykatu dziennikarzy Śląska i 
Zagłębia Dąbrowskiego red. Stefa 
na Arnolda, doktorową Kosibowi- 
czową z Będzina, dyr. Ledwosa, dy­
rektora teatru miejskiego p. R. ła ń  
skiego, dr. Lipskiego, naez. Mrocz- 
kiewicza, naez. Jerzykowskiego, 
mec. Kuchtę, dyr. Wilnera, prof. 
Lassotę, naez. Nowakowskiego, 
dyr. Kazonia i liczną brać dzien­
nikarską 7, zagłębiow7skick i ze ślą­
skich pism.

Przy biciu dzwonów kościel- 
i nych trumnę wniesiono do kościo- 
i  ła i ustawiono na katafalku, przy­
branym kwiatami.

Przy zwłokach odprawione zo­
stały przez duchowieństwo egze­
kwie i wilje, następnie odbyło się 
uroczyste żałobne nabożeństwo, ce­
lebrowane przez ks. kanonika Jan­
kowskiego. Podczas nabożeństwa 
śpiewali pp.: E. Mirek, J. Zgor/.el- 
ski i L. Kalkowski.

Po nabożeństwie, które zakoń­
czyło się kilka minut przed 12, kon­
dukt pogrzebowy wyruszył z ko­
ścioła, kierując się ulicami

prez. Mościckiego, Piłsudskiego i  

Aleją na cmentarz miejscowy.
Kondukt od kościoła prowadził 

ks. kanonik Raczyński w asyście 
ks. ks.: Brodzińskiego, ks. prefek­

ta Gło&ali i ks. Koniecznego.
Trumna ze zwłokami śp. rod. 

Monsiorskiego złożona została tym 
czasowo w grobowcu państwa Ro­
gowskich.

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K

Grudzień
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Echa zgonu ś.p. Red. Monsiorskiego.
Zgon śp. W iktora M onsiorskie­

go, Naczelnego Redaktora „Expre- 
su Zagłębia", odbił się głośnem e- 
chem w całej prasie polskiej. Wiele 
pism zamieściło już wczoraj krót- 
kie lub dłuższe wzmianki o śmier­
ci śp. Red. Monsiorskiego, stołecz­
ny zaś „Dobry Wieczór" poświęcił 
śp.. Zmarłemu następujące wspom­
nienie pośm iertne p. t.

„ZGON TWÓRCY PRASY ZA­
G Ł ĘB IA  ŚP. RED. WIKTORA  

Ł M O N SIO RSK IEG O ", 
które zamieszczamy poniżej:

„W w igilją  zm arł w Sosnowcu 
redak to r „Expresu Zagłębia" ś. p. 
W iktor M onsiorski, założyciel „K ur­
iera  Zagłębia" oraz „Iskry", prze 
m ianowanej następnie n a  „K urjer 
Zaehodni".
Uzdolniony i pełen temper&mentrt 

dziennikarz śp. Monsiorski, w ciągu 
zgórą ćwierć wieku pracował na te ­
renie Zagłębia w jego stolicy — So
snowcu.

On to stworzył tam prase perio­
dyczną, przedtem nieistniejącą. Lud 
ność miejscowa skazana była na ko­
rzystanie z przemycanych dzienni - 
ków katowickich, krakowskich, lub * 
przychodzących przy ówczesnej ko­
munikacji ze znacznem opóźnieniem 
pism warszawskich.

Ziarno, zasiane przed ćwierćwie 
kiem, wydało owoc obfity, bowiem 
dziś w samym Sosnowcu wychodzą 
trzy wydawnictwa codzienne.

Jako niezmordowany pionier dru­
kowanego słowa polskiego śp. Mon- 
siorski cieżkie nieraz przechodził ko- 
leje na tle stosunków z władzami za- 
borczemi, a następnie okupacyjnemi. 
Stanowisko, jakie wobec nich zajmo­
wał, najlepiej charakteryzuje fakt, 
iż był przez dwa lata wieziony przez 
niemców w obozie koncentracyjnym  
w Havelbergu.

Śmierć położyła kres czynnemu 
żywotowi śp. Monsiorskiego.

Niech odpoczywa w pokoju..."

W y r o k  sądu obywatelskiego
w s p r a w i e  dyrektora kasy chorych w Sosnow cu Michała

Wąsowicza.
Z powodu braku m iejsca wyrok sądu 

obywatelskiego w sprawie dyr ektora ka 
sy chory ch w Sosnowcu M. Wąsowicza, 
ogłaszamy «j pewnem opóźnieniem.

(red.)
WYROK.

Sąd obywatelski w składzie d-ra 
Tadeusza Byboskiego, jako przewodni­
czącego, d-ra Bronisława Jarzębowskie 
go i d-ra K arola Kucharskiego, jako 
członków, rozpoznawał w dniu 18 bm. 
w Dąbrowie sprawę czci obyw atelskiej' 
p. M ichała Wąsowicza, zamieszkałego w 
Sosnowcu i na podstawie eałokretałtu 
sprawy ustalił:

1. że stanowiący podstawą tej spra­
wy dokument (meldunek komendy obw. 
P. O. W. nr. 38 z dnia 24 lipca 1918 r. 
(ogłoszony w prasie w październiku br. 
jest stosownie do wyniku dokonanej 
ekspertyzy autentycznym),

2. że wyroki takie, o jakim  mowa, 
wydawane były — wedle orzeczenia i 
m aterjałów  udzielonych S. O przez za 
rząd główny zwiącku peowiaków — na 
tych przedstawicieli władz okupacyj. 
nycli, którzy zaznaczyli się terorem, 
szykanowaniem ludności, bezwzględny, 
m i rekwizycjami, szpiegostwem i wogó 
le działalnością zm ierzającą do tłum ie­
n ia  ruchu niepodległościowego, a także 
jako wynik tak tyk i walki z okupantem, 
wobec którego P. O. W. była np stopie 
wojennej i prow adziła z n ią  wojnę par
tyzancką,

3. że sprawdzenie, jak ie  w konkret­
nym wypadku motywy były  podstawą 
wspomnianego m eldunku (adl) wyroku, 
stało sie dla S. O. niemożliwem, gdyż 
oryginał w yroku nie mógł być przez za 
rząd główny związku peowiaków w 
archiwach odszukanym, odtworzeniu 
«aś motywów, które wyrok wydały, sta  
nął na  przeszkodzie fakt, że odnośne oso 
by już nie żyją, zaś osoby prsesłuehiw a. 
nc szczegółów podać nie mogły,

4 że przy badaniu kwesiji. czy 
wspomniany w m eldunku wyrok odno 
si sic do p. Wąsowicza, przewód sądowy 
stwierdził, że p. Wąsowicz nie pracował 
na kopalni M ortimer, a pracował w wy 
ćteiale rachunkow ym  głównego zarządu 
tow arzystw a sosnowieckiego w Zagórzu 
i w te j funkcji nie stykał się z robotni 
kam i ani kopalni M ortim er ani też

Z powoda śmierci

Wiktora Monsiorskiego
Naczelne o Redaktora Ex?resu Zagłębia

wyrazy współczucia przesyłają tą drogą małźonee p. Milanie MonslorskleJ i bra­
tu R yszard ow i Mansion sk iem u

Adolfowie Frenkiel,

innymi, oraz, że przez cały czas swej 
służby w wojsku austryjackiera używał 
pisowni polskiej swojego, nazwiska 
„Wąsowicz" i w tern brzmieniu był wy­
mieniony w aktach urzędowych że wre­
szcie potceznie używał jqeyka polskiego 
poza służbą i w służbie tam, gdzie to 
było możliwe,

5 że cały szereg pracujących spo. 
łceznie osób, tak z okresu przedwojenne 
go, jak i z okresu okupacji, jak wreszcie 
z okresu po listopadzie r. 1918. kiedy 
p. Wąsowicz perostał w służbie wojsko­
wej polskiej w Zagłębiu i to pod do. 
wództwem wybitnego działacza P. O. 
W., przedstawiło p. Wąsowicza, jako 
dobrze myślącego polaka,

6 że z okresu swej służby w wojsku 
polskiem, przedewszystkiem w Zagłębiu 
od 1. XI. 1918 r. do 10. VII. 1920 r, p. 
Wąsowicz wykazał sie dowodami uzna­
nia włade przełożonych,

7 że w oświetleniu powyższem nie 
mogą sie pomieścić czynione p Wąsowi 
czowi zarzuty, a w szczególności:

a) jakoby na kopalni Mortimer w o- 
becności innych oficerów austryjackich 
teroryzował robotników polskich i 
groźbą represyj chciał wymusić zwięk­
szenie wydajności ich pracy,

b) jakoby pracującego na szosie do 
Niwki robotnika pobił szpicrutą,

c) jakoby podejrzenie o napad rabun 
kowy na płatnika carządu tymczasowe 
go towarzystwa sosnowieckich kopalni 
węgla i zakładów hutniczych skierował 
na P. O. W. wobec władz okupacyjnych, 
i że zaprzeczenie wymienionych pod a 
i b. możliwości, wynika również z ze. 
znań przesłuchanych na ten temat 
przez S. O. świadków, .zarzut zaś pod 
c wymieniony był tylko pogłoską wy. 
mykającą sie z pod sprawdzenia. Posił 
kując sie temi ustaleniami sąd obywa: 
telski postanowił:

1 stwierdzić, że przewód sądowy nie 
ujawnił motywów wyroku na p. Wąso 
wieża wymienionego w meldunku ko­
mendy obw. P. O. W. z dnia 24 lipca 
1918 r.

(2 stwierdzić, że przewód sądowy 
nie ujawnił również tego rodzaju dzla 
łalności pana Wąsowicza, któraby dy­
skwalifikowała go jako obywatela po­
laka,

3 stwierdzić, że wyrażone p. Wąso 
wieżowi w rozkazach D. O. Gen. Kielce 
nr. 126/19 i nr. 39/20 uznanie i pochwała 
przesądzają ostatecznie na jego korzyść 
pełne prawo do czci obywatelskiej.

(—) Dr. Kucharski,
(—) Tadeusz Dyboskl.

(—) Dr. Br. Jarzębowski.
Za zgodność g  oryginałem:

Sekretarz Powiatowy BBWR.
Lengas.

Dziś: Młodzianków 
Jutro: Tomasza 
Wschód słońca: 7.44 
Zachód słońca: S.47

RAD J O
WARSZAWA.

Środa 28 grudnia.
11.40. Codz. Przegląd P rasy  Psisk .

ll.hu. ivom. meteor. 11.58. Sygnał cza-u.
13.20. Urz. kom. PIM . 15.10. P ły ty .
31.20. IJrz. kom. PIM . 15.10. Kom. 
Państw . Inst. Ekap. 15.15. Kom. gosp, 
15.30. K ronika harcerska. 15,35. P j o- 
gram  dla młodz. lO.Pieśni polskie.lti.40. 
Odczyt w jąz. ukraińskim . 17.00. P ły ty . 
17.40. „Przysposobienie kobiet do p ra ­
cy w przemyśle". 17.55. P rogam  na dz. 
nast. 18.00. M uzyka lekka. 19.00. Roz- 
maitośei. 19.20 Skrz, poczt. roln. 19.30. 
Peljeton literacki. 19.45. P ras. Dz. Radj.
20.00. Muzyka salonowa. 20.50. W i aa. 
sport. 20.55. Dod. do P ras. Dz. B adj.
21.00. Koncert. 22.00. „Na widnokręgu". 
22.15. M uzyka tan. 22.40. Odczyt. 22.05. 
Prz. kom. PIM  i kom. polio. 28.00. Mu­
zyka taneczna.

KATOW ICE.
Środa, 28 grudnia.

11.40. Codz. P rzegląd P ra sy  Polskiej 
i kom. meteor, z W arsz. 11.58. Sygnał 
ozasu z W arsz. 12.10. P ły ty . 13.15. Kom. 
gosp. 13.20. Kom. meteor, z W arsz. 15.10 
Kom. z W arsz. 15.25. Interm ezzo m u­
zyczne. 15.35. P rogram  dla, młodz. z 
W arsz. 16.00. P ły ty . 17.40.Odezyt z 
Warsz. 17.55. P rog ram  na dz. nast. 18.00 
M uzyka lekka z W arsz. 19.00. „Serce 
Polesia". 19.20. Rozmaitości. 19.80. Tr. 
z W arsz. 22.15. P rogram  na dz. nast,
22.20. Intermezzo muz. 22.40. Tr. % 
WaTsz. 23.00. Skrz. poczt, w jąz. frane.

 OQO------
TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś w środę, 28. XII. o godz. 8.15 

wiecz. — prem jera  wesołej krotochw ili 
w 3 aktach Wł. Jastrzębiec - Zalewskie: 
go p. t. „Nowa arystokracja" („Gobelin‘0 
W  głównej ro li A ndrzeja K ulbasa u j­
rzym y p. B. Orlińskiego. Dalszą obsadę 
sztuki stanow ią pp.: Brzozowska, Dro_ 
hocka, Jabłonowska, Szczęsna, Stróżyń 
ska, Erw an, Orudniewski, Nawrocki, O . 
polski, Bytpwski, W ojtecki i inni. Ce 
ny m iejsc zwykłe od 90 gr. do 3.59 zł.

W czwartek, 29 i w piątek 30. XIL o 
godz. 8.30 wiecz. wystąp tea tru  „Żydów: 
ska banda". Przedsprzedaż biletów W. 
cukierni p. Piekarskiego,

Gdzie spądzić wesoło, a możliwie 
najtaniej Sylwestra? — oto pytanie — > 
na które jedyną odpowiedź dają artyści 
tea tru  miejskiego, urządzając w dniu 
31 bm., dwa przedstaw ienia (1-sze o g. 
8.15, II-gie o godz. 10.30 wiecz.) pełnej 
humoru, śpiewu i tańea rew ji w 2 
częściach, 20 obrazach p. t. „Jarmark 
śmiechu". Udział całego zespołu. Orkie­
stra  jazzbandowa. Ceny miejsc od 90 
gr. do 3.59 zł.

—ooo—
Z SOSNOWCA.

(s) Elekrownia okręgowa obniżyła 
ceny prądu. Elekrow nia okręgowa w 
Sosnowcu z dniem 1 stycznia 1933 r, 
obniża ceny prądu. Cena prądu  oświe­
tleniowego obniżona zostanie z 60_ gr. 
pa 50 gr. za kilowat, opłata za licznik z 
1 zł. 35 gr. obniżona zostanie na 1 zł. 
20 groszy.

O płata ryczałtowa za energją z 30 
zŁ rocznie spadnie na  21 zł. 60 gr. Ener- 
g ja  dla przem ysłu zam iast 30 gr. za 
klwt. bądzie kosztowała 25 gr.

Ceny powyższe już zostały zatw ier 
dzone przez m inisterjnm  przem ysłu i 
handlu.

(s) Ogólnopolski zjazd instruktorów 
zuchowych w Sosnowcu. W  dniach od 
28 do 31 bm. w Sosnowcu w salach pań 
stwowego sem inarjum  nauczycielskiego 
męskiego odbędzie Bie ogólnopolski 
zjazd instruktorów  zuchowych Konfe­
rencje prowadził bądzie hm. St. Mo, 
ścieki, naczelnik wydziału zuchowego w 
głównej kwaterze harcerzy.

Na program  zjazdu złożą sią refera ty  
i dyskusje.

OD ADMINISTRACJI
Wszystkich naszych Sz. 

Czytelników, Prenumerato­
rów, Kolporterów i Biura o- 
gloszeń, którzy wpłacali na­
leżności na konto P. K. O. 
65070 Wiktora Monsiorskiego 
uprzejmie prosimy o wpłaca­
nie pieniędzy bezpośrednio do 
naszej Administracji lub prze­
kazem pocztowym.



Str, 4. Nr. 354.

(s) Lectorjum powszechne w Sosnow­
cu. Kolo środowiskowe nauczycieli, za­
kładając instytucję powszechnych publi 
cznyeh 'ykiadów.popularyzująeyek wie 
dzę. a it spodziewało sią, że leżące dotąd 
to pole odłogiem znajdzie tak popular 
ny oddźwięk w społeczeństwie So. 
snowca.

Stwierdza to w każdą środą przepeł 
niona sala słuchaczy. T z tej racji koło 
środowiskowe nauczycieli, mimo waka- 
cyj zimowych wykładów nie przerywa, 
lecz prowadzi je w okresie świątecznym

Sprawozdanie powiatowego komitetu kolonij letnich 
dla dzieci polskich z Niemiec w Będzinie.

Dziś o godz. 8 m. 30 wieczorem odbą 
dzie sią przy ulicy Warszawskiej w
„Kuźnicy" odczyt, który wygłosi znany

ni ceniony regionalista, autor wybitnye 
prac o Zagłębiu p. Kantor Mirski,

Dnia 5 stycznia 1933 r. wygłosi odczyt 
inżynier Krayżkiewiez (junior! pod ty» 
tulem: „Co sią kryje w podziemiach So 
snowca", odczyt z zakresu geologji.

Dnia 12 stycznia 1933 r. wygłosi od­
czyt z zakresu współczesnej literatury 
polskiej „naczelnik "wydziału szkolnego 
p. Nawrocki.

Zarząd lectorjum projektuje około 
30 odczytów naukowych i społecznych, 
które wygłoszone będą w ciągu zimy i 
z wiosną nadchodzącego roku.

(s) Usiłowanie samobójstwa. Dn. 24 
!>ai. Jul ja Banasik, lat 23, zam. przy ul. 
Konopnickiej w Sosnowcu, usiłowała o- 
truć się esencją octową. Pozostawiono 
ją na kuracji w  domu.

(s) Schwytanie złodzieja. Podczas wła 
mywania się do piwniey hurtowni ty­
toniowej Musiałowicza pray ul. Dębliń­
skiej 1 w Sosnowcu, zatrzymany został 
Barański vel Baranowski Wiktor, zam. 
przy ul. Krętej 24 w Sosnowcu.

Został on przekazany do dyspozycji 
władz sądowych.

(s) Pobito go i okradziono. Stani­
sław Lorens, zam. przy ul. Towarowej 
11 w Sosnowcu, zameldował, że został 
pobity przez swego znajomego Stanisła 
wa Wieczorkowskiego [Towarowa 10) i 
jego kolegów, przyczem skradziono mu 
portfel, w którym znajdowało się 140 
zł. gotówką, książeczka P. K. O. na 600 
zł., oraz dokumenty.

Policja prowadzi dochodzenie.
(s) Tradycyjny Sylwester w seiniua.

rjum! Dwunasty Sylwester w semina. 
rjum męskiem w Sot-noweu odbędzie 
się dnia 31 grudnia b. r. o godz. 9 w ie­
czorem. Koło opieki rozsyła zaproszenie 
od środy 28 bm. Osoby pragnące wziąć 
udział w Sylwestrze, do których zapro­
szenie nie dotarło, raczą się zgłosić po 
zaproszenie w sekretarjacie w semina­
rium Wawel nr. 1 ,1 piętro do dn. 31 bm.

Sylwester w seminarjum ma swoją 
piękną tradycję.

Wstęp dla panów 3 zł. dla pań 2 zł.
Wejście na salę od szkoły ćwiczeń.
O godz. 12 w nocy, zaproszona z War 

szawy wróżka przepowie obecnym ich 
los na rok 1933.

Koło opieki przeznacza dochód z Syl 
westra na kolonje letnie i dożywianie 
młodzieży.

is) Choinka zw. legionistów. Dziś o 
godz. 7.30 wieez. odbędzie się w „Kuźni 
cy“ w Sosnowcu zebranie pełnego korni 
tetu urządzającego choinkę dla dzieci 
członków związku legjcnistów. Prezy­
dium prosi członków komitetu o punktu 
alne i liczne przybycie.

Stanisław Andrzej Steeman.

Noc się zaczyna. sa
Przekład autoryzowany z franci** 
Bkiego H a l i n y  B o k s e r ó w n y ,

Hall byl o tej porze pusty. Skiero
wał się do jadalni. Ale nie wszedł do 
sali. Zatrzymawszy się na progu, 
obrzucił spojrzeniem stoliki. Jeden 
z nieb zajmowała para podróżnych 
przybyłych przed wieczorem.

Nieznajomy odwrócił się, minął 
hall i wszedł na schody, stawiając no 
gi na środku stopni, co jak wiadomo 
każdemu, jest- najlepszym sposobem 
zapobiegania skrzypieniu.

Na pierwszem piętrze zawahał 
się chwilę, badając z prawej i lewej 
strony numery pokojów. wreszcie 
skierował się na lewo. Szedł przez 
chwilę na palcach, lecjz zaraz zrezy-
fnował z tej ostrożności: leżący na 

orytarzu dywan zagłuszał całkowi­
cie odgłos jego kroków. Wiedział 
też,że nie spotka personelu hotelowe 
go, który wobec pory posiłku wieczór 
aego skupił się w jadalni i kuchni.

Idąc możliwie dużemi krokami, 
nieznajomy odczytywał czarne nume 
vy pokojów, odcinające sie na bieli

Od przewodniczącego pow. ko* 
mitetu kolonij letnich dla dzieci 
polskich z Niemiec, starościny ]& 
Boxowej otrzymaliśmy sprawozda* 
nie z działalności komitetu i raehnc 
kowe, które w streszczeniu niżej u- 
mieszczamy:

Powiatowy komitet kolonij let­
nich dla dzieci polskich z Niemiec 
w Będzinie zorganizował w roku 
bieżącym trzy kolonje. Pierwsza 
kolonja letnia państw, seminarjiun 
nauczycielskiego męskiego kwate­
rowała w Wiśle na Śląsku cieszyń­
skim, gdzie przebywało 60 chłop­
ców, drugą kolonję gimn. im. B. 
Prusa w liczbie 20 chłopców umiesz 
czono w Tupadlach nad morzem i 
trzecią, szkoły im. Kr. Jadwigi w 
liczbie 20 dziewczynek umieszczo­
no w Zakopanem.

Kierownictwo kolonji w Wiśle 
spoczywało w rękach dyr. Mazura, 
przy współudziale absolwentów i 
uczniów 5-go kursu seminarjum. w 
Zakopanem kierowniczką była p. 
Kieśeielowska i w Tupadlach prof. 
Krzanowski.

Kolonje trwały do 31 lipca. 
Porządek dzienny był ściśle uregu 

lowany rozkładem dnia i obejmo­

wali gimnastykę, gry, zabawy, ką­
piele, wycieczki, spacery, a wie­
czorem śpiewy i gawędy.

W pracy wychowawczej, w or­
ganizowanych pogadankach zdąża­
no do wyrobienia i pogłębienia u 
młodzieży uczuć społecznych i o-

elbywatełskich, a główny cel kolonji 
— to wychowanie młodzieży w du­
chu polskim. Urządzono również 
wycieczki krajoznawcze.

Pod względem opieki, pomiesz­
czenia i wyżywienia, dzieci miały 
warunki b. dobre, o ile zaś chodzj 
o warunki zdrowotne to były ono 
również doskonałe.

Sprawozdanie rachunkowe przed 
stawia się następująco: pozostałość 
na dzień 1 stycznia 1932 r. 104 zł., 
zbiórka na listy ofiar 1970 zł., zbiór* 
ka uliczna 1247 zł., subwencje 364.’) 
zł., subkomitet w Sosnowcu 15 zł. i 
różne wpływy 419 zł. Razem 7.4CO 
zł.

Bilans na dzień 9 listopada 1932 
r. oraz poszczególne rachunki zo­
stały skontrolowane przez komisję 
rewizyjną w składzie dyr. Rogój- 
skiego, insp. Kozłowskiego i kie­
rownika rachuby wydz. powiatowe 
go w Będzinie p. Fr. Nowary.

m
Gruźlika ulue coroezuie, uierobiąe różni 
cy dla pici, wieku i stanu, kosi m iljony 
udzi. — Przy zwalczania chorób płuc­

nych, bronchitn, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosu ją  pp. Le­
karze:

„BALSAM THIOCOŁAN - AGE"
który ułatwiając wydzielanie się plwo- 
cjny wzmacnia organizm i samopoczu. 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 

usuwa kaszel.

Zamach morderczy na narzeczoną
przed sądem okręgowym w Sosnowcu.

Przed sądem okręgowym w So­
snowcu stanął w ub. tygodniu 21-le­
tni Zygumnt Mateja, mieszkaniec 
Będzina (Narutowicza 20), oskarżo 
ny o usiłowanie zabójstwa -wej na­
rzeczonej Jadwigi Golównej, miesz­
kającej w tym samym domu.

Mateja jest jednym z tych niesz­
częśliwców, którzy z powoda reduk­
cji pozbawieni zostali pracy. Ciężka 
walka o byt złamała siły Mateji, cio­
sem zaś, który odebrał mu chęć do ży 
cia i wetknął do ręki m>rderczą 
broń, było odwrócenie się od niego 
jego narzeczonej Golównej.

Z zamiarem popełnienia samobój­
stwa, zrodziła się w Matei z czasem 
myśl zemszczenia się na Golównej. 
Kilka dni z rzędu czatował na nią na 
ul. Małobądzkiej, aż spotkań się oko 
w oko.

Mateja błyskawicznym ruchem 
wyjął rewolwer i strzelił. Kula 
gwizdnęła nad uchem przerażonej 
dziewczyny, która nie tracąc przy­
tomności poczęła biec na oślep przed 
siebie, morderca zaś widząc ,'ż ofiara
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— 17, 19, 21, 23...
Doszedłszy do końea korytarza, 

zatrzymał się i spojrzał na drzwi, 
znajdujące się trochę w ukryciu.

— Jo  musi być tam — szepnął.
Rozejrzał się pośpiesznie dokoła,

►odszedł bliżej i wsunął w zamek ja 
iś  metalowy przedmiot: wytrych.

Wślizgnął się do pokoju, zamknął 
drzwi bez szelestu i oparł się o nie.

Niski, szeroki pokój tonął w pół­
mroku. Delikatna, błękitna smuga 
kurzu łagodziła kontury mebli, ota­
czała ozdobne figurki, uwydatniała 
szerokość wielkigo łóżka, pzykrytego 
kapą, obszytą koronką. Okae: zasło­
nięte spuszczoną storą, było otwarte.

Odetchnął głęboko, jak ktoś, drę 
czony moralnym uciskiem, i zrobił 
parę kroków powoli, opuściwszy nie­
co głowę. Zdawało się, że nagle zbiło

fo coś z tropu. A to dlatego, że wy- 
awało mu się, że wchodzi dc ozięb- 

błego hotelowego pokoju, nie zaś do

mu naprzeciw upiorna sylwetka.
Ale nie podszedł do szafy. Pomię 

dzy nią a łóżkiem, na stoliku przykry 
tym wzorzystą tkaniną,obok niebies 
kiego wazonu stała duża futogarfja 
w wąskiej czarnej ramce: fotograf ja 
kobiety.

Oparty o łóżko, długo wpatrywał 
się w tę fotograf ję. Potem wyprosto­
wał się, skierował szybkiemu kroka­
mi do okna i podniósł roletę

Płatki śniegu padały bezszelest­
nie, wolniutko, miękko na parapet.

Wychylił się i poddał płonące 
czoło tej chłodnej pieszczocie. Ręce 
mu drżały, twarz w jednej chwili 
przedwcześnie postarzała. Odwrócił
się od okna i jego błędne spojrzenie 

........................................od hi ‘

takiego jak ten, który dzięki obecno 
ści kobiety roztaczał ciepło rodzin­
nego ogniska.

Dopiero co przyjechali: więc w ja 
ki sposób ona już zdążyła?

Posunął się naprzód i zbliżył do 
toaletki. Jego długie, wąskie palce 
błądziły gorączkowo po flakonach 
perfum i niezliczonej ilości ozdob-

w jednej chwili pomknęło od białego 
łóżka do białych kwiatów, wychyla* 
jących się z niebieskiego wazonu i 
do płaszcza z białego futra, rzucone­
go niedbato na krzesło, do fotograf ji 
kobiety, której długo się przypatry­
wały.

Ściskał kurczowo rewolwer w kie 
szeni marynarki. Zdawało mu się, że 
widzi ten czarny, chłodny przedmiot 
wymykający się z dłoni żywe istoty 
tłoczące się przed nim. Zdawało mu

(s) Kradzieże. Marji Leskiej, zam. 
przy ul. Poprzecznej 2 skradziono ż 
mieszkania 700 zł. gotówką.

— Z magazynu Wincentego Moje w. 
skiego, przy ul. Sienkiewicza 2 skradzid 
no 3 worki mąki, wart. 100 zt

się, że słyszy urywane odgłosy wy­
strzałów i że na łóżku, dokąd wraca-

drzwi.

nych drobiazgów. Drgnął jakby na­
gle obudził się ze snu i podszedł do
szafy, w której owalnem lustrze szła

J . V Z J U . U J  V T X W / W T

ło jego spojrzenie, rozkwitły wielkie, 
czerwone, krwawe kwiaty.,..

Przesunął ręką po ozole Oszalał 
chyba. W laki snasóh m ód sie t»o-

Z BĘDZINA.
(b) Usiłowała popełnić samobójstwo,

W pierwszy dzień świąt usiłowała o« 
truć sie esencją octową 30-letnia Geno­
wefa Pająk, zam. przy ul. Górnej 12.

(b) Kradzież. W. Wajsenfoergowi, 
zam. przy ul. Zawale 42, skradziono ze; 
sklepu różne artykuły spożywcze i ga ­
lanteryjne, wartości 80 zł.

wymyka mu się, zmierzył się za nią 
jeszcze raz i drugi. Kule chybiły.

Na odgłos strzałów zlecieli ” się 
przechodnie. Mateja rzucił się do u- 
cieczki i zapominając o powziętym 
zamiarze pozbawienia się żyJa, uto­
pił rewolwer w Przemszy. Nieudała 
zbrodnia wywołała w Będzinie niema 
łą sensację, niedoszłego zaś zabójcę 
i samobójcę ujęła policja po dłuższej 
gonitwie.

Mateja na ławie oskarżonych przy 
znał się do winy, wobec jednak powi 
kłań, jakich napotkano w sprawie, 
sąd przerwał rozprawię, celem uzupeł 
nienia śledztwa.

-ooo— 
Z CZELADZI.

(c) Preliminarz budżetowy m. Czeki, 
dzi na rok 1933/34. Magistrat czeladzki 
opracował preliminarz budżetowy ną 
rok 1983-34, który został wyłożony dlai 
publiczności do dnia 3 stycznia 1933 r. w 
pokoju nr. 10 od godz, 8 rano do 1 popoł. 

Nowy preliminarz jest znacznie o. 
krojony od obecnego budżetu i wynosi 
po stronie wydatków zwyczajnych 
290.345 zł., nadzwyczajnych 80 798 zł.) 
po stronie dochodów zwyczajnych 
307.717 zł., nadzwyczajnych 64 000 zł. Nie 
dobór budżetu nadzwyczajnego pokry. 
wa sią z nadwyżki budżetu zwyczajnego 

—ooo—

Z DĄBROWY.
(d) Zabawa Sylwestrowa na Nieiu

caeh w dn. 31 b. m. wgórnycb salacii
Gospody Warszawskiego T-wa stara­
niem Komitetu na rzecz Oddziału Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej w miejscu z cze 
go 10 proc. przeznacza sie na bezrobot­
nych w miejscu. Wejście za okazaniem 
Zaproszenia, które wysyła na żądanie
Komitet zabawy w N ’emcaeh.

ylić co do pokoju! Pomieszał widoc^ 
nic numer 23 i 25. Co za okrutny 
przypadek!

►Skierował się do drzwi, ale za­
trzymał się jeszcze po drodze przed 
krzesłem, na którem białe futro spo­
czywało jak martwe zwierzę i po 
chwili wahania, pochwycił je obiema 
rękami, wdychając głęboko zapach 
perfum. Zanurzył w niem całkowicie 
głowę, tak że aż zrobiło mu ?ię czar­
no przed oczami i aż się zachwiał.

W białobłękitnym pokoju rozległ 
się czysty dźwięk zegara, wybijają, 
cego pół godziny.

Rzucił nagle futro na krzesło i 
zbliżył się do stolika, oparł na nim 
drżące ręce i pochylił się ku foto­
graf ji, pochłaniając ją spojrzeniem. 

Zdawało się, iż nie może się na to 
zdobyć, aby się od niej oddalić, aby 
ją opuścić i zostawić tutaj. Przycią­
gała go, zatrzymywała. W białawym 
jółmroku pokoju promieniała bielszą 
eszcze w swej czarnej ramce, aniżeli

najbielszy przedmiot naokoło 
■' ’ ił sie 'Pochylił się jeszeze bardziej. O- 

czy płonęły mu gorączkowo, zatrzy­
mywały się kolejno na włokach, o- 
czach, ustach, sukni tej kobiety, któ­
ra uśmiechała się do niego z wyra? 
zem niewysłowionego szczęścia. Spój 
rżenie jego ześlizgiwało się po linji 
biustu, bioder pod ciężką tkaniną, 
po obnażonem ramieniu.

d. c. n.



Kryzys w rzemiośle
na terenie województwa kieleckiego I jego przyczyny.

DLA DZIECI, które nie znoszą ń

Ogólne położenie rzemiosła na te 
renie województwa kieleckiego, ule 
gło dalszemu pogorszeniu Powody 
tego stanu, poza zjawiskami wywo 
łanemi bezrobociem, spadkiem siły 
nabywczej wsi, brakiem kredytów, 
nielegalnemi warsztatami, konkuren 
cją chałupnictwa itp, tkwią w za­
kresie świadczeń socjalnych, które 
przez ściąganie niezwykle wysokich 
składek ubezpieczonych za kilka ub. 
lat dały się szczególnie rzemiosłu 
we znaki, gdyż zubożały warsztat 
nie jest w7 możności ich opłacić na 
równi z przemysłem. Zjawisko to 
przyśpieszyło i tak ń’-- nie­
pokojący proces rozdrobnienia war 
sztatÓY. rzemieślniczych ćo nie po­
zostało bez wpływu na jak we pro­
dukcji, która w małych i gospodar­
czo słabych warsztatach wydarcie- 
bię obniżyła przy jednoczesnym 
zwiększeniu kosztów produkcji, a 
a co za tern idzie, obniżeniu plac 
robotniczych.

Formy nielegalnej konkurencji 
stają się na terenie izby kieleckiej 
coraz to wszechstronniejsze, a więc 
lembardziej szkodliwe dla legalne­
go rzemiosła.

Rzemiosło domokrążne, rosnąco 
zastępy chałupników, wypieranie 
rzemieślnika przez nakładcę opeca- 
uńż ro kapitałem i udzielającego 
długoterminowego kredytu (G --24 
ra t miesięcznych) i t. ck, wszystko 
to prowadzi do dalszej pauperyzacji 
rzemiosła w skałi dotychczas nie­
znanej. Na szczęście władze w oje­
wódzkie wykazują pełne zrozumie­
nia dla ciężkiego położenia rzem m- 
sla i za pomocą specjalnych zarzą­
dzeń uragną przynieść mu ulgę.

Gzy i w jakim stopniu z a s ą ­
dzenia te wpłyną na zmianę p ło ­
żenia, wykaże przyszłość. O becre 
stwierdzić należy, że sytuacja^ we 
wszystkich grupach rzemieślai- 
czych uległa dalszej depresji, pizy- 
bierająe w niektórych grupach jbu­
dowlanej, metalowej, skórzanej i 
włókienniczej) rozmiary katastrefy.

Poza wymień i onemi przyczyna­
mi. istotne źródła obecnej ciężkiej 
svtuacji rzemiosła w dużym stop­
niu t k w i ą  również av niedomaga- 
niach organizaeyjno-struktualnyeh

ogólno-rzemieślniczych oraz w wa- 
dliwościach techni czno-handlowyh 
poszezegółnyeh warsztatów.

Wdzięczne połe do działania ma 
ją  tu  cechy wraz z izbą rzemieślni­
czą, których na terenie wToj. kielec­
kiego jest, 354, a które grupują :: 
siebie około 30 proc. ogółu rzemieśl­
ników. Niestety cechy te poza nie- 
licznemi wyjątkami nie stoją na 
wysokości swych zadań, za co w 
dużej mierze ponoszą winę sami 
członkowie, wykazujący apatje i 
brak zrozumienia dla znaczenia 
organizacji.

Wyliczone przyczyny mają zna­
czenie zasadnicze dla prosperacji 
zakładów rzemieślniczych i są w 
dużym stopniu źródłem, obecnej sy ­
tuacji rzemiosła.

Z tych względów w poszukiwa­
niu dróg wyjścia z obecnego cięż­

kiego położenia nie wystarczy ocze­
kiwać na polepszenie ogólnej kor.- 
junktury, na wzmożenie konsum- 
cji, nie wystarczą7 szukać pomocy 
w zarządzeniach władz adm inistra­
cyjnych, ograniczających dopływ 
do rzemiosła nowych sił i zabrania­
jącym t. zw. „partaczom” uprawia­
nia rzemiosła, wreszcie domagać s ę 
zmniejszenia ciężarów publicznych 
dziś istotnie za wielkich, gdyż są 
to drogi mogące spowodować po­
prawę tylko częściową i krótko­
trwałą. Należy wkroczyć na drogę 
trwałą, szukać form i środków, 
przy których istniejące warsztaty 
rzemieślnicze byłyby bardziej od­
porne na złą koniunkturę oraz po 
siadały trwałą zdolność konkuren­
cyjną zarówno w odniesieniu do 
przemysłu jak i do t. zw. „par­
taczy”.

iLi wiecle9 że...

H esfyciiane wystąpy komunistyczne w kościołach
w Czeladzi i na P iaskach

W ub. sobotę kościół w Czeladzi 
stał się miejscem niesłychanych 
zajść wywołanych przez szajkę bez 
bożników.-*-

W czasie pasterki kilku p ija­
nych osobników głośno poczęło mip 
tać wymysły na religję i kapłanów, 
którzy odprawiali nabożeństwo.

Na widok policji ukryli się  ̂w 
tłumie. Przeprowadzone doraźne

śledztwo doprowadziło do wykry­
cia sprawców. Jest to szajka agi­
tatorów komunistycznych.

Z uwagi na toczące się śledz­
two nazwiska wszystkich trzyma­
ne są w tajemnicy.

Jak nam donoszą w podobny, 
sposób komuniści usiłowali zatną- 
cic nabożeństwo w kościele na P ia ­
skach.

Zebranie rady powiatowej B.B. W J .
w Kielcach.

— Lak do pieczętowania listów  zo 
sia l po raz  pierwszy użyty w B lszpanji, 
w roku 1553.

— Pierwsze wodociągi m iejskie za­
prowadzone zostały w B erlinie w roku 
1672.

— W iedeń posiadł pierwszą kaw iar 
nię w r._lG83.

— Inicjatorem  mody noszenia mono 
k lu  byl baron von Stosch, k tó ry  p o ra ź  
pierwszy w ystąpił publicznie z tą  ozdo 
bą w r. 1730.

— Jeden gram  radu  w ysyła w ciągu 
jednej sekundy 40 m iljardów  atomów, 
belu z szybkością 20.000 kilometrów na 
sekundo.

— Sacharyna jest 500 razy słodsza 
od cukru, a wydobywa sio ją  z węgla.

 Astrologowie cenieni byli w staro
źytności bardzo wysoko, w Atenach np. 
Wzniesiono posąg astrologa Berozusa, 
k tóry  posiadał jeżyk ze szczerego złota.

W  Kielcach pod przewodnictwem 
d-ra B ellerta odbyło sio zebra nip rady 
powiatowej z udziałem senatorki Gr i -  
nertówny, sen. Barańskiego i sen. Mr. 
emskiego, pos. Sobczyka, kierownika 
sek re ta ria tu  wojewódzkiego p. Zale­
skiego, przewodniczących kom itet iw 
gm innych oraz wybitnych działaczy 
organizacyjnych.

W  zebrani^ tern wzięło udział p o ­
nad 300 osób z pośród członków i sym . 
patyków  BBWB. Na wstąpię zebrani 
uczcili przez powstanie pamięć śp. p re ­
zydenta Narutowicza, poczem sen. Ba­
rańsk i wygłosił re fe ra t o sytuacji po. 
litycznej i gospodarczej w związku z 
bieżącą sesją sejmową, zbijając Jedno­
cześnie rzeczowemu argum entam i nie­
realne zarzuty opozycji zarówno w c-L 
niesieniu do rządu jak i BBW R. N a ­
stępnie płk. E ile omówił projekt usta­
wy samorządowej, znajdującej sio na 
warsztacie j>rae sejm u, a pos. Sobczyk 
zreferował sytuacją w rolnictwie i wy­
kazał, że rząd dla popraw ienia sytua 
cji rolnictw a przedsięwziął olbrzymią

pracą, k tóra w znacznej' mierze zosta­
ła już wykonana.

Po referacie politycznym p. Zale­
skiego, zabrał głos inż. Ślączka, k tóry  
wskazał na konieczność żywego zain­
teresowania się młodzieżą na wsi i  
związania je j w spoistą organizacją, 
k tóra  mogłaby przygotować młodzież 
w iejską do przyszłej roli gospodarzy 
k ra ju . Po sprawozdaniach sen. Mic:ć- 
ski omówił metody prac w terenie, po. 
ezem wywiązała się dyskusja z udzia­
łem 30 mówców.

Na zakończenie uchwalono rezolucją, 
w której zebrani doceniając z jednej 
strony olbrzymie znaczenie już wyda ■ 
nych zarządzeń dla >-atowania rolni o. 
tw a zwracają sią jednocześnie z prośbą 
o spowodowanie dalszej obniżki cen 
artykułów  przem ysłu skartelizowaue • 
go. Zebrani potąpiają wichrzycielsbą 
działalność opozycji, gdyż działalność 
ta  niema nie wspólnego z rzeczową 
kry tyką, lecz nosi wybitne piątno wy­
stąpień antypaństwowych przy jedno, 
czesnem szerzeniu nienawiści klasowej.

Ile kosztuje Paryż
AMERYKANIE OBLICZAJĄ WSZYSTKO.

CZOPKI HEMOROID A l NIb 
„Yarłeor (» kogutkiem! 

U*uwają ból. pieczenie, swądzenie, 
krwawienie zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

m  a

Amerykanie wyliczyli niećławro, 
iż Nowy Jork  przedstawia wartość 
500 miljardów dolarów.

Niema coprawda narazie takich, 
którzy chcieliby nabyć największe 
miasto na świecie, zresztą jest nie 
do sprzedania — ciekawa jedynie 
metoda oceny wartości Nowego Jor 
ku, który jest miastem miodem, p j- 
siadającem olbrzymie drapacze nie 
ba, ale ubogiem w osobliwości ar­
chitektury. Ta wygórowana cena 
da się więc do pewnego stopnia 
sprawdzić.

Ale jak obliczyć, ile kosztuje 
Paryż? Jaką wartość przedstawia 
naprzykład w przetłumaczeniu na 
pieniądze słynna katedra Nołre 
Dame? Albo taki Louvre? Czy w 
obliczeniach należy powodować się 
wartością miejsca zajmowanego

Erzez budynki, ceną materjalu, czy 
osztów budowy?

Na to pytanie usiłował odpowie­

dzieć jeden z budowniczych pary­
skich, który w rachunkach swoich, 
niezwykle skrupulatnych i opar­
tych na historycznych dokumeit- 
-tach, doszedł do wniosku, że sama 
wartość przestrzeni, którą zajmuje 
Paryż, a jest tego około 30 kim. 
kw., wyniosłaby do 300 miljardów 
franków. Natomiast wartość histo­
ryczna niezliczonej iląści monumen 
talnych zabytków architektury wy 
myka się z pod wszelkich obliczeń, 
gdyż przecie niepodobna ocenić pie 
niężnej wartości tych miejsc, któro 
były świadkiem wydarzeń, zapisa­
nych niestartemi zgłoskami w dzie­
jach ludzkości.

Tak samo niepodobna byłoby o- 
kreślić liczby pieniędzy za rynek 
w Krakowie, kościół Marjacki, S ta­
re miasto w Warszawie, kolumnę 
Zygmunta lub pomnik Sobieskiego. 
Są to pamiątki, których wartości 
niepodobna określić.

m agistra  A. BUKOW SKIEGO 
zaw ierający czynniki witaminowe 

zwiększa wagą ciała 
Popraw ia apety t 

Pobudza przem ianą inaterji 
W ystrzegać sią bezwartościowych na. 

m iastek i naśladownictwa.

W SPÓŁPRACA DOMU ZE SZKOLĄ 
W ZAW IERCIU

Jednym  z bardzo ważnych obecnie 
postulatów w dziedzinie wychowania 
młodzieży jest hasło współpracy do­
m u ze szkołą.

Nasze władze szkolne, rozum iejąc 
wagą tego zagadnienia, silnie je  p ro ­
pagu ją ; dąży do jego zrealizowania 
nauczycielstwo; znaczenie Współpracy 
tyeh dwueh czynników coraz głąbiej 
przenika do świadomości szerok'eh 
rzesz rodzicielskich i tu  i ówdzie za. 
czyna przybierać kształty  realne, praw 
chodząc z teo rji na teren  rzeczywisto­
ści i w ydając owoce w postaci czynu 
konkretnego.

Świeżo m am y do zanotowania tak i 
godny ze wszech m iar naśladow ania 
fak t na terenie m. Zawiercia.

Oto w szkole powsz nr. 4 odbyło ślą 
po nabożeństwie szkolnem zebranie 
rodzicielskie, połączone z t. zw. „wy­
wiadówką" rodziców o postępach w 
nauce i zachowaniu się ich dzieci.

Sala gim nastyczna w ypełniła sią i o 
bi-zegi. Zebranie zagaił kierow nik p. 
T. Nowak, poczem rzeczowy i przeko­
nyw ujący, oparty  na w łasnych spo ■ 
strzeżeniach i doświadczeniu re fe ra t 
wygłosiła do zgromadzonych rodziców 
nauczycielka te j szkoły, p. Z. P y tla r/o - 
wa.

P relegentka uprzytom niła wszyst­
kim wagą zagadnienia harm onijnej 
współpracy domu ze szkołą, n ak re ś li­
ła, w arunki, jak ie  dzieciom stworzyć 
może i powinien dom oraz w ysunęła 
szereg życzeń nowoczesnej polskiej 
szkoły, k tórych spełnienia przez ro1z,i- 
eów szkoła ta  oczekuje w interesie *i_ 
mych dzieci i odrodzonego państwa.

W  atmosferze szczerej życzliwości 
dla obecnego kierow nictw a szkoły nr. 
4 i prawdziwej troski o los pow ierzo­
nej te j szkole dziatwy potoczyła sią 
następnie nad tezami. wysuniętym i 
przez prelegentką, ożywiona dyskusja, 
w której głos zabierało wielu obec­
nych na sali rodziców.

Rodzice okazali swoją sym patją  i 
zaufanie do szkoły nietylko w słowach, 
ale postanowili Jej pomóc czynem i 
na  wniosek jednego z rodziców opo­
datkowali sią w tym  celu w wysoko­
ści, na jak ą  kogo było stać. Ponadto 
w yłonili z pośród siebie kom itet, do 
którego weszli między innymi pp.: 
Góralezykowa, Opałko i Rubik.

A więc w Zawierciu, najbardziej z 
pośród m iast Rzeczypospolitej dotkuię 
tern klęską bezrobocia, znaleźli sią ro ­
dzice, którzy w dzisiejszych czasach 
zdobyli się na tyle ofiarności, za k tó ­
rą  należy im się uznanie.

Co więcej: widząc owocne w ysiłki 
kierow nictw a *iad podniesieniem po­
ziomu naukowego i wychowawczego 
szkoły, widząc zgodną i ofiarną współ 
pracę grona nauczycielskiego z kiero­
wnictwem i domem, zadeklarow ał ,-ię 
na cele szkoły naw et szereg rodziców, 
którzy dzieci swoich w te j szkole nie 
m ają! Tym  rodzicom za to cześć! bo 
ty lko w tym  duchu prowadzona w sp ii. 
praca wydać może pożądane owoce.

— San.

WŁ0S0W
—  łysienie  usuw a  —  

Esencja C H I N O W O  -  C H M I E L O W A  
„ M y d ł o  T JH IN O W a - C H M I E L O W E 1 

z Kogutkiem.
S p rz e d a ją  ap tek i, sk ła d y  a p teczn e



ZE SPORTU.
Przełomowy rok w życiu sportowem

Z a g łę b ia .
Dużą troska starczego społeczeństwa 

Zagłębia jest spraw a w ychowania fi­
zycznego naszej młodzieży.

Społeczeństwo zagłębiowskie rozu­
mie, że w silnej fizycznie i m oralnie 
młodzieży leży przyszłość narodu i sta- 
r a  się stworzyć młodemu pokoleniu od­
powiednie w arunki do rccw oju.

P raca  nad wychowaniem  fizyeznem 
młodzieży i przysposobieniem  wojsko- 
wem skupia się w powiatowym komi- 
lecic P . W. i W. F., m iejskich kom i. 
ijcch P. W. i W. F . oraz w stow arzy. 
szeniach i klubach sportowych.

Rokrocznie odbyw ają się św ięta wy­
chowania fizycznego, które w br. od­
było sie w Dąbrowie na  stadjonie m iej 
ik ira  przy  udziale 4000 osób.

Podczas św ięta odbyw ają sie zaw o­
dy miedzy poszczególnemi zespołami, 
poezem w yciąga sie wnioski i m iern i, 
ki rozwoju fizycznego i sprawności 
młodego pokolenia.

W sezonie sportów letnich panowało 
w Zagłębiu dość duże ożywienie, roz­
gryw ki o m istrzostw a piłkarskie, z a ­
wody motocyklowe na stadjonie „U nji“, 
zawody kolarskie, marszowe, rozgryw ki 
tenisowe i wkońcn zawody lekkoatle­
tyczne w ypełniały szczelnie program y 
Imprez letnich poszczególnych klubów.

N atom iast gdy nadeszła zim a zapa 
nował w sporcie m artw y  sezon, od cza­
su do czasu słychać było ty lko o ja ­
kiejś śłkgaw ee i nic wiecej.

Bieżący sezon zimowy jest przelo, 
mowym w życiu sportowem Zagłębia.

K luby sportowe w Zagłębiu in ten . 
sy wnie zajęły się spraw ą rozwoju spor­
tów zimowych na  naszym terenie.

Pierw szym  krokiem  w tym  k ierun ­
ku było zorganizowanie sekcji hokejo-

ZAGŁĘBIE z w y c i ę ż a  w a k k e r  
(Zabrze) 6:4 (2:3).

W  Dąbrowie odbył się w ub. ponie­
działek ciekawy mecz między doskona_ 
Są drużyną niem iecką „W akker" z Za­
brza, a wicemistrzem robotniczych kin  
oów Polski „Zagłębiem" z Dąbrowy.

Goście pow itani zostali na boisku 
przez prezydenta m iasta  dr. M adeyskie 
go i władze klubowe.

Po pow itaniu rozpoczęły się zawo„
dy.

P ierw sza połowa g ry  upływ a pod 
przew agą gości, k tórzy nadali grze 
szybkie tempo uzyskując 3 bram ki.

Na k ilka m inu t przed końcem pierw  
szej połowy g ry  gospodarze s trze la ją  
drugiego goala. i ustanaw iają  w ynik 
8:2 dla gości.

Po przerwie przew agę m ieli zagłę­
bianie, którzy strze la ją  następnie 4 
goale i grę kończą zwycięstwem w sto 
sunku 6:4.

Gra sta ła  na wysokim poziomie tech 
niczpym.

D rużyna niem iecka odniosła p ierw ­
szą porażkę w spotkaniach z drużyna, 
mi nolskiemi.

Dodać trzeba, że mecz wczorajszy 
rozegrany został na  zakończenie sezo­
nu Ił K. S. „Zagłębia" i jest to 43 mecz 
te j drużyny w b. sezonie.

— o o o —
ZAWODY PIN G  - PONGOWE 

W GRODŹCU.
W Grodźcu odbyły się onegdaj za. 

wody ping - pongowę między uczniow­
skim klubem ping _ pongowym a Ha- 
koahera z Będzina.

Goście odnieśli zwycięstwo w s to ­
sunku 5:2.

W ub. sobotę dnia 24 bm. odbył się 
w Dąbrowie mecz ping - pongowy po. 
m iędzy ŻTGS. „M akabi" Dąbrowa eon- 
t r a  ŻTGS. „Hakoab". Mecz zakończył 
się wysoką porażką H akoalm  w sio. 
sunku 6:4. .

 Of) o------
ZAWODY B O K SER SK IE  W SO­

SNOWCU.
KS. „96“ Mysłowice — KS. Policy jny  

7:5.
W  sali tea tru  m iejskiego w Sosnow­

cu _ odbyły się onegdaj zawody bokser, 
skie między KS. ..Policyjnym " z So- 
su owca a KS. „06“ Mysłowice.

Goście zwyciężyli gospodarzy w sto 
m nku 7:5.

Spotkanie w wadze średniej zosta. 
ło przerw ane przez socłziego, k tó ry  u- 
żnał, że zawodnicy byli w zmowie.

Wydawca: Helena Monsiorska,

wej przy K. S. „Policyjnym* w So. 
snowcu o czem już obszernie pisaliśmy.

Również enana z ciekawych imprez 
sosnowiecka „Unja“ przystąpiła do or­
ganizowania sekcji hokejowej Możli­
we jest również, że będziński „Ełakoak" 
utworzy drużynę hokejową. M iłośnicy 
hokeja będą więc m ogli oglądać cie­
kawe zawody.

Łyżwiarze zagłębiowsey w b. sezo­
nie nie będą mogli narzekać na brak 
odpowiednich ślizgawek.

Kluby zagłębiowskie na własnych 
boiskach przystąpiły do urządzania 
ślizgawek.

Tenis stołowy (ping - pong) cieszy 
się w b. r. w Zagłębiu wielką popular, 
nośeią. Spotkania ping .  pongowe od­
bywają się regularnie w każdą niedzie­
lę.

Na czoło drużyn ping - pongowych

yr Zagłębin wybija się drużyna „Hako, 
ahu", która w spotkaniu z silnemi dru­
żynam i G. Śląska odniosła zasłużono 
zwycięstwo.

I w boksie znać pewne ożywienie, 
boć przecież sport ten w Zagłębiu ma 
warunki do rozwoju i liczne kadry 
(zwolenników.

/
Korzystając z dobrodziejstw rozsze­

rzonych wakacyj zimowych młodzież 
żagłębiowska winna pilnie uprawiać 
sporty zimowe przez co wzmocni swe 
siły  do dalszej pracy.

W przyszłym zaś roku z nadejściem  
sezonu letniego kluby sportowe na na­
szym terenie winny pomyśleć o urządzę 
niu zawodów, które na starcie zgroma­
dziłyby duże rzesze młodtzieży

Mamy tu na m yśli lekkoatletykę, 
która dotąd jest w Zagłębiu „kopciusz­
kiem" wśród innych gałęzi sportu.

Narazie niech jednak młodzież za. 
głębiowska korzysta z dobrodwiejsw 
sportów zimowych.

Życzyć sobie należy aby bieżący se- 
Bon zimowy był zapoczątkowaniem cią­
głej akcji nad rozwojem sportów zi­
mowych w Zagłębiu.

TEATR
MIEJSKI
W S O S N O W C U

telefon 2-03

Dziś w środę, d. 28. X II. o g. 8.15 wlecz.
i p rem jera  wesołej krotochw ili w 3 aktach W. Jastrzębiec Za­

lewskiego pod tyt.:

NOW I ARYSTOKRACJA
(„GOBELIN")

Ceny zwykłe od 90 gr. do 3.59 zł.

Przedsprzedaż biletów w firm ie Wł. Czechowski, ul. 3 m aja  8.

ZAGŁĘBIE
aawnioj 

liną-Teatr „Udzialewy",

Dziś powtórzenie p rem jery

„HALKA”
A rje  Jo n tk a  w w ykonaniu KTEPURY.

D la młodzieży dozwolony.
Początek seansów I  o godz. 4 m. 30, I I  o godz. 6, I I I  o °-odz 8 

i IV  o godz. 9.30
U praszam y o przybycie na początek seansów.

P f f
Kfng-Teatr

„PAŁACE"
D z iś

BOHATEROWIE MORZA
wielko epopea miłości i poświęcenia. 
Początek I  seansu o godzinie 4-ej.

I
♦
I
♦I
♦
❖
♦

K i n o  „ E D E N Sosnow ice, Dęblińska 4
Teł. 10-95.

Dziś ostatni dzień w i e l k i  ŚW IĄ T E C Z N Y  p r o g r a m

Film stworzony dla miljonow. -  -  -  Film, który kosztował miljony. 
Paryż, Londyn, Barlin, Warszawa, New Jork — mówią tylko o filmie

Pogromcy Przestworzy
Niema większego arcydzieła techniki filmowej.

N ie b y w a ła  ob sada: W A L L  A C E  B E E R Y , D O R O T H Y  IO R D A N  
C O N R A D  N A G E L , C L A R K  G A B L E .

Już za  k ilk a  d n i p rem jera n a jw ię k sz e g o  film u  św ia ta  
z JA N E M  K IE P U R Ą .

♦ We.jśne tylko na seanse: 1 seans o godz. 1.30 — 11 sean* o godz. 4.60 — 
111 o godz. 6.00 — IV o godz. 7.45 — V o godz: 9:30

♦
#
♦

*
♦tt
♦

♦

i

sw ę d z e n ie  c ia ła  o r a z  w s z e lk ie g o  
rod zaju  w y r y t y  sk órn e usuw a

KREM I A H M 6E
z kogutkiem

jest to id e a ln y  n ie s z k o d liw y  k o ­
sm etyk , u su w a ją c y  w a d y  n a sk (  
ka tak  u d oro sły ch , ja k  i u d z ie c i  

R. M. Spr. W ew n . Nr. 3534 .

DROBNE OGŁOSZENIA

■».-». inj-i a r m  r,.« , »■ r. wir >-i—, u j   —

POSADY 1 PRACĘ

NA SYLW ESTROW SKI wieczór zaan­
gażuję pianistę i dwucb skrzypków do­
brych. W iadomość A dm inistracja Ex- 
presu.  ______________
POTRZEBNA bufetowa, skrom na kau­
cja. W iadomość: w „Expresie".

SALON fryzjersk i „Czesław", Będzin 
poszukuje zdolnego fryzjera  męskiego 
możliwie z ondulacją od zaraz na 
sta łe.
PR ZY JM Ę pracę biurową, subjekta, in ­
kasenta lub jakąkolw iek inną  b. chętnie 

wyjazd. Zgłoszenia listowne pod 
„Małe wynagrodzenie".

POTRZEBNY czeladnik fryzjersk i z 
kartą  rzemieślniczą zaraz na stałe. 
Sielec, Podgórska 24. M. W ojtala.

<

„Szi^sjea? kia Geuskia 
Zioła" (z m .  rką Kogut*) 
są stosowane przy cho- 
so4>a8h fcelądk*. kiszek, 
obstfuhej! 1 kamieni 
ż&telcwych.

.„azwaj carskie Gorzkie 2 lipl«" 
*4 naturalnym łagodnym środkiem® 
przeczyszczającym, uła twlającym 
'aukcje organów trawienia f dzla- I 
4 clącym przeslwko otyłoSel

L O K A L E

S K L E P  z mieszkaniem bez urządzenia 
zaraz do w ynajęcia. Pogoń, Grochowa 8 
PO K Ó J umeblowany do wynajęcia^ 
Sosnowiec, K o łłą ta ja  40. I-sze piętro. 
W einsztein.

KUPNO i SPRZEDAŻ

BACZNOŚĆ, Obywatele! K afle po ce- 
nacb konkurencyjnych.
K U P IĘ  tokarkę suportową, możliwie 
rewolwerówkę metrową. I. Goldkorn, 
Modrzejowska 4.
SPRZEDAM  kilka wagonów kapusty  
kiszonej, prim a towar, cena za 100 kg. 
16 złotych oraz kupię jeden wagon be­
czek od śledzi. O ferty  nadesłać G łówka, 
Grudziądz, ul. Lipowa 59.

Zgubione dokumenty
po 4 grosze za 1 wyraz.

ROMAN DROŻDŻ unieważnia żyro 
swoje na  ^yekslach, w ystawionych przez 
małżonków Teofilę i W acława Sendków, 
zam ieszkałych w W ojkowicach Kom or 
pych. _
JQ H Y M  OBSFELD zgubił książeczkę 
wojskową, w ydaną przez P. K. U. Bę- 
dzin. _________
UN1EW AŻNIAM  zgubiony weksel wy- 
staw iony przez Johym a Obsfelda na 
200 zł. z żyrem Mordki W aintrauba. Ła 
skawęgo znalazcę proszę o zwrot za wy  
nagrodzeniem  10 zł, Obsfeld, Ostrowy, 
dom Żurka nr. 18.
SZLAMA K LA JM A N  zgubił dowód ol 
sobisty, w ydany przez m ag istra t m. 
Będzinie. _ _ _ _ _
GLIDMAN LEON zgubił książkę kasy 
chorych, w ydaną w Sosnowcu

R óżr

NA wesela i przyjęcia towamyskie wy­
pożyczamy zastawy stołowe firma 
„Kryształ1'. Sosnowiec, Modrzejowska
30. Hale Rozwoju.________ _____ ______
ZGUBIONO w drugi dzień św iąt w ko 
ściele w Sosnowcu zegarek damski. 
Zwrócić za wynagrodzenic-m hotel
„V ictorja“.  _ _
OSOBĘ, k tó ra  znalazła na ul Jasnej w. 
Sosnowcu kartotekę, dla niej bezwarto­
ściową upraszam  o zwrot za w ynagro. 
dzeniem zł. 10. D yskrecję zapewniam. 
Zwrócić: Sosnowiec, Dęblińska 5. E steha 
Sędłakowski. _____
DN IA  14 grudnia  zaginął chłopczyk 
10-cioletni w bronzowem aksam itnem  
ubranku, czapką ceraiową zimową, kto- 
by wiedział, niech opdrowadzi: Będzin, 
1 m aja  84. Franciszek Łebek lu t  komisa 
r ja t  Będzin.
ZA wszelkiego rodzaju  długi mego mę­
ża A ndrzeja F urm anka żyro wekslowe i 
inne zobowiązania, któreby 'be iąży ły  
mój m ajątek  nie odpowiadam i płacić 
nie będę. Żychcice, K olonja Kościelna,
Franciszka F u rm an ek .____________
IGŁY PA TEFO N O W E zam ienia staro 
n a  nowe za dopłatą 50 proc. w art o JĄ1 
nowych. Zakład zegarm istrzow ski W< 
Niepoń, Sosnowiec, ul, Czysta 7.

Druk. Expres Zagłębia'1 Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odp.: Józef Oskólgfc


